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W  spraw ie  zabezpieczenia  N o w e g o  byłem rów nież  szereg publicznych zebrań 

Sącza od  p o w o d z i  na przyszłość, pisa- z za in teresow anym i, 
łem już b a rd zo  wiele. Na ten temat od- W sp ó ln ie  z P rezydentem  miasta
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a z początku z posłem  Tom aszkiewiczem , 
p rzeprow adziliśm y szereg  interwencyj 
u w ładz  ministerjalnych i w ojew ódzkich . 
Zapozna liśm y z prob lem em  w szystk ie  
za in te resow ane  czynniki. Rezultat: d o ­
kończenie  w  zeszłym roku b u d o w y  bul-
WulU i.ud KaiiiiCfliCą, uO «C.Ci

przyczynił się znacznie inż. P ie truszew sk i 
a nas tępn ie  rozpoczęcie  w  tym roku 
b u d o w y  wału na W ólkach .

W  przydzielenie kredytu na robo ty  
w ałów, już w  tym roku, nie d aw an o  
prawie wiary — stało się jednak inaczej* 
W praw dz ie  przeznaczono  na początek, 
na ten cel, z melioracyjnych fu nduszy  
M in is te rs tw a  Rolnictwa nie dużą  k w o tę  
30 tysięcy zł., lecz chodziło  tu więcej o 
sam fakt rozpoczęcia  robó t  i uznania ich 
jako pilnych a dla miasta koniecznych. 
W iad o m o  bow iem  jak t ru d n o  dzisiaj o 
uruchom ienie  robó t  now ych ,  gdy  d a w n o  
już rozpoczę te  stare z braku  pieniędzy 
nie są kończone.

Fakt rozpoczęcia b u d o w y  w a łó w  
och ronnych  na W ólkach  pociąga  za so b ą  
dalsze korzyści dla pow ia tu  i miasta- 
Istniejące p raw o  w o d n e  nie pozwala, by 
w sku tek  zabezpieczenia m ieszkańców  
praw ego  brzegu , p o zb aw io n o  tej opieki 
lub zw iększono  n iebezp ieczeństw o  p o ­
w odzi m ieszkańcom  b rzeg u  lew ego  — 
w tym w ypadku  g rom ad , p rzynależnych 
do  gm iny  zb iorow ej w  C hełm cu  polskim. 
To  też energ iczne  dw ule tn ie  zabiegi o 
och ro n ę  przed  p o w o d z ią  N o w e g o  Sącza 
sp o w o d o w a ły ,  że już w tym roku roz ­
poczęła pracę ekipa inżynierów, robiących 
plany na o b w a ło w an ie  rów nież  i lew ego  
b rzegu  Dunajca i to na przestrzeni kil-



kunastu  km. Na ro b o ty  p o m ia ro w e  p rze ­
znaczono  w  tym roku rów n ież  30.000 
złotych.

W  ten s p o s ó b  rozpoczęły  się w  N. 
Sączu po  o b u  s t ro n a c h  D unajca  wielkie 
roboty , k tóre  przez kilka lat dadzą  za ' 
jęcie m iejscow ej ludnośc i,  a przez ochro" 
nę z ag ro żo n y ch  te ren ó w  o d  p o w o d z 1 
p o d n io są  znaczen ie  g o sp o d a rc z e  miasta 
i okolicy.

O becn ie  kończy się p rzyznany k re ­
dyt w a łow y  na W ólkach, p rzep raco w an o  
już bow iem  30. tysięcy zł. M ieszkańcy 
zagrożone j  p o w o d z ią  dzielnicy, ro z p o ­
czętą ro b o tą  ba rd zo  się in teresują  i pod  
w zg lędem  w ykonan ia  uznają  ją jako 
solidną. Nic w  tem zresztą  d z iw n e g o ;  
zbyt wielkie były straty s p o w o d o w a n e  
osta tn ią  pow odz ią ,  by  s trasznych  dni 
lipcow ych  w  roku 1934 nie mieć jeszcze 
w  pamięci.

K osztorys  ob w ało w an ia  D unajca 
od  s trony  m iasta  zos ta ł  za tw ierdzony  
na k w otę  126 tysięcy z ło tych ; już teraz 
należy poczynić  starania, by z w iosną  
przyszłego  roku u ru chom iony  został 
znaczniejszy kredyt, bo  w tedy  tylko 
ro b o ta  taka spełni sw ój cel, jeżeli szybko 
będz ie  w ykonana .

Sam o o b w a ło w an ie  D unajca nie 
zabezpiecza  W ólek  przed  p o w o d z ią  — 
konieczna tu jest regulacja Żeglarki. Nie 
w y o b rażam  sob ie  w p ro s t ,  by  regulację 
tego  potoku , w y k o n an o  w  formie o tw a r ­
tego koryta  z wałami ziemnymi, z w ła sz ­
cza w  terenie zab u d o w an y m  w zdłuż  
ulicy Żeglarskiej, koło przystanku kolejo­
w ego . Ze w z g lę d ó w  san itarnych i es te ­
tycznych, przynajmniej od  toru  kolejo­
w eg o  tj. od  km. 0.295. do  Miejskiego 
Zakładu elektrycznego tj. do  km. 0.931, 
a więc na przestrzeni ok. 636 m. musi 
być w ykonany  kanał zamknięty. O d  elek­
trow ni zaś w  gó rę  p o d  t. zw. „K aduk" 
m ożna  będzie  w ykonać  koło Żeglarki 
o d p o w ied n ie  wały ziemne. Koszta reg u ­
lacji Żeglarki b ęd ą  zatem d o ść  duże. 
O b o k  fu nduszy  p ań s tw o w y ch ,  na które 
w części, jeśli chodzi o wały ziemne 
m ożna  liczyć, na w y k o n an ie  kanału za­
m kniętego m uszą  się znaleść fundusze  
miejskie, łącznie z udziałem za in te reso­
w anych  obywateli, w  formie przys tąp ie ­
nia do  Spółki wodnej.

Pew ne  t rudnośc i  w y su w a ją  się 
rów nież  przy zamianie g ru n tó w  na T ło ­
kach, gdzie  nap o tk an o  na duży  u p ó r  ze 
s trony  za in te resow anych  m ieszkańców , 
którzy sw oim  nieobyw ate lsk im  s to s u n ­
kiem utrudniają  rozpoczętą  dla ogółu  
pracę.

Sp raw a  rychłego zabezpieczenia 
W ólek  od  p ow odz i w y su w a  się zatem 
jako jedna z najpilniejszych po trzeb  
miasta. Rozum ie to dobrze  P rezydent

miasta i Jego Z as tęp ca ;  tego  sam ego  
zdania  jest p raw ie  cała Rada Miejska 
oraz w szyscy  mieszkańcy.

Dla tego  też d z iw ną  w ydaje  się nie­
chęć do  tej sp raw y  jednego  z w ybitnych  
cz łonków  Zarządu  Miejskiego, co d o ść  
w y m o w n ie  u jaw niło  się na p lenarnem  
posiedzeniu  Rady Miejskiej, przy uchw ale  
o przystąp ien ie  miasta do  spółki w odnej 
nas tępn ie  na posiedzen iu  Z arządu  Miasta 
przy ustaleniu kolejności,  mających się 
w ykonać  inw estycyj miejskich. Padają  tu 
słow a, że och ro n a  W ó lek  od p o w o d z i  
to ambicja „n iek tórych"  jednostek  na. 
stępnie , że to sp raw a  kilku g o sp o d a rz y  
wóiczan, na których rzecz nie m oże 
miasto  całe p o n o s ić  ofiar. Jako jeden  z 
ą rg u m e n tó w  tych tw ierdzeń  w y s u w a  się 
os ta tn io  rzekom ą n ieso lidność  w y k o n y ­
w ania  wału, co sp ro s to w a ł  już naw et 
Urząd W ojew ódzk i.

Sp raw ę  tą p o s tanow iłem  od d ać  pod 
sąd opinii publicznej, gdyż  w ydaje  mi 
się, że łączne straty osta tniej pow o d z i  
na W ólkach  oko ło  miljona złotych, że 
zalew elektrowni, d o m ó w , g ru n tó w , par^ 
ków  miejskich, n iebezp ieczeńs tw o  uszko-

W  dniach 3 i 4 października o b ­
chodzić  będzie  nasz dzielny, i zasłużony  
1 pułk strze lców  podhalańsk ich  sw oje  
św ię to  pu łkow e, k tóre  w  tym roku b ę ­
dzie o b chodzonem , w  myśl w skazań  N a ­
czelnego W odza ,  ba rdzo  uroczyście.

W  sobotę ,  dnia 3 paźdz. odbędz ie  
się o godz. 9 m sza  św. żałobna za p o leg '  
łych w  Kaplicy Szkolnej, o godz. 12 
akadem ia w Sokole oraz apel i złożenie 
ziem z p o b o jo w isk  do  urn  na Zam ku

B udow a  pom nika, ku czci poległych 
p o w s ta ń c ó w  1831, 1846 i 1863 roku 
zostan ie  w tym roku zrealizowaną, a 
pośw ięcen ie  pomnika, k tórego  b u d o w ę  
już rozpoczęto , odbędzie  się w  dniu 
W szystk ich  Świętych br.

Komitet, p o w sta ły  z inicjatywy Zw- 
Inw alidów , z w sp ó łudz ia łem  Federacji 
Polskich Z w iązków  O b ro ń c ó w  Ojczyzny 
zatw ierdził projekt, który p rzew idu je  uję­
cie istniejącego krzyża w e fo rm ę archi­
tek toniczną , przez nadanie  mu tla pó ł­
kolistej płyty że lazo-betonow ej,  w y s o k o ś ­
ci około  8 m.

Z  fron tu  po m n ik  będzie  m ia łm o n u -

dzenia to ru  ko le jo w eg o  i p raw eg o  p rz y ­
czółka m o stu  ko le jow ego  nie są sp raw ą  
„n iektórych" jednos tek  lub kilku g o s p o ­
darzy, lecz sp ra w ą  w szystk ich  m ieszkań­
c ów  miasta, sp raw ą  publiczną.

Dzielnica W ólki pos iada  kilkaset 
d o m ó w  i kilka tysięcy m ieszkańców , jest 
p raw ie  ś ródm ieściem  i płucami miasta, 
miejscem spacerów  i odpoczynku , dziel­
nicą will i o g ro d ó w . M ieszkańcy tej dziel­
nicy, m im o zubożen ia  osta tn ią  pow odzią ,  
w dzisiejszych g o sp o d a rc z o  — ciężkich 
czasach zgodzili się na przyczynienie się 
w  kosz tach  o ch rony  ich mienia przed 
pow odzią .  P ostanow ili  po szeregu w sp ó l­
nych zebrań zawiązać spó łkę  w o d n ą ,  lecz 
i tu k toś „życzliwy" postara ł się o to, że 
cały materjał, z wielkim trudem  zebrany, 
zginął w  d rodze  z M agistra tu  do S tarostw a.

Z abezpieczenie  miasta od strat p o ­
w o d z io w y ch  jest sp raw ą  tak pilną i s łu sz ­
ną, że żadne  tu o so b is te  niechęci nie 
staną  temu na przeszkodzie. Rozpoczęte  
robo ty  na W ólkach, w obaw ie  przed ich 
zniszczeniem  m uszą  być sk o ń czo n e  i to 
jak na jrych le j!

Królewskim, o godz. 7 w ieczorem .
Dnia 4-go, po  m szy  polow ej o g o d z  

10-tej na rynku, odbędzie  się o godz. 11 
defilada, obiad  żołnierski o 13 0  w ko ­
szarach, zaw ody  sp o r to w e  o 4 pop. i za ­
b aw y  w kasynie oficerskim, podoficerskim 
i D om u Spułecznym , przy ul. Matejki.

N iew ątp liw ie  w eźm ie udział w  
święcie żołnierskim tłum ny udział p u ­
b liczność ' now osądecka .

mentalne schody, zaś po  bokach o d p o ­
wiednie  bloki kam ienne z wyrytymi da ­
tami p o w s tań  na rodow ych .  W oko ło  dla 
o d p o w ie d n ie g o  związania z terenem, 
przew idu je  się u rządzenie  k lom bów  kw ia­
tow ych. C a łość  będzie  robić wrażenie  
este tyczne i wyróżnia jące  się od innych 
p o m n ik ó w  na całym cmentarzu.

Koszt pom nika  wyniesie  p onad  5 
tysięcy złotych, których zbiórką zajm ow ał 
się przez szereg  lat p ose ł  J. Ł obodzińsk i.  
Projekt w ykonał inż. arch. Z. Słaby. Ro­
b o ty  w ykonu je  b u d o w n iczy  Koula, a 
nad zó r  nad b u d o w ą ,  z ramienia Komite­
tu sp raw u je  architekt miejski inż. Z. Remi.

Ś w ięto  ż o łn ie r sk ie  1. p. s . p.

Poświęcenie pomnika bohaterów
18 3 1 ,  1846  i 18 6 3  ro k u .



Czy konieczne egzek w ow ać  
stad ion  sportowy?

B u d o w a n y  obecnie , przez P. T. O. 
„Sokół", s tad ion  sp o r to w y  w N. Sączu 
jest rzeczywiście  przedsięw zięc iem  na 
olbrzymią, jak na nasze  s tosunki,  skalę! 
100.000 złotych, w łożonych  do tąd  w za- 
ku p n o  g ru n tó w ,  niwelację i cem en to w e , 
m onum enta lne , o b ram o w an ie  stad ionu  
św iadczy  o rozm achu  jego tw órców . 
Rzecz prosta , że b u d o w a  p o trw a  jeszcze 
czas pew ien, będzie  to jednak s tad ion  
w zo ro w y , po łożony  w cen trum  miasta, 
posiadający  n a jn o w sze  urządzenia  i s łu ­
żyć będzie  nietylko nam, ale p o p ro s tu  
całym przyszłym  pokolen iom , m łodych 
s p o r to w c ó w  n o w osądeck ich .

T eg o  rodzaju  chw alebna, spo łeczna  
inicjatywa, zw łaszcza  w w dzisiejszych 
czasach  w y su w an ia  w y ch o w an ia  fizycz­
nego  na plan p ierw szy, w inna się s p o t ­
kać, z o gó lnym  uznaniem  i ułatwieniami. 
Niestety  nie ma u nas  tego  zrozumienia! 
I tak dow iadu jem y  się, że M agistra t  
zarządził egzekucję  384 zł. (!) za w o d o ­
ciągi, a w o b ec  sp rzec iw u , że stad ion  ma

Otrzymujemy następujące pismo, od 
jednego z przyjaciół, które dosłownie 
przedrukowujemy, przyznając mu naj­
zupełniejszą rację.

S zan o w n a  R ed ak c jo ! Stykając się, 
na wakacjach, w czasie wycieczek, z s z e ­
regiem osób , zapytyw ałem  nieraz przy­
god n y ch  znajom ych, czy znają N. Sącz, 
zapraszając ich ró w n o cześn ie  do  zw ie­
dzenia  tegoż. Kilkakrotnie, ku m em u 
o g ro m n e m u  zdziwieniu , o d p o w ia d a n o :  
„N o w y  Sącz?  Jabym się bał tam jechać! 
Przecież to straszn ie  n iebezpieczne m ias­
to !“ „D laczego?"  — pytam, oburzony . 
„W eź  pan tylko ostatniego... (tu wymie-

obow iązek  płacić tylko rury od  złączu 
a nie instalację uliczną odda ł  sp raw ę  do., 
sądu  (!). Czy tak p raw d ę  pow iedz iaw szy  
nie pow in ien  sam M agistra t dop ro w ad z ić  
w odę , p rzychodząc  w ten, choćby  sk ro m ­
ny spo só b ,  kolosalnej inicjatywie p ry w a ­
tnej, z p o m o c ą ?  W szakże  s tad ion  to 
niczyj p ryw atny  interes, a publiczny, 
społeczny, p a ń s tw o w y  pożytek, dla dzie­
siątek ba setek tysięcy młodzi, późn ie j '  
szych żołnierzy R zeczypospo li te j! A d a ­
lej czy konieczną jest egzekucja opłaty 
od  przeniesienia własn. nier. — tej opła . 
ty, k tórą  P a ń s tw o  obniżyło  o 50 proc., w  
zrozum ieniu  w artośc i celu p rzedsięb io r­
stwa, a k tórą  M agistra t obn iżyw szy  z 
trudem , egzekw uje  dziś ze 100 p ro c e n ­
tow ym i kosztami i zw łokam i?

Rozum iem y rów nież  konieczności 
M agistra tu , skoro  jednak idzie tu o s p ra ­
w ę spo łeczną  w y chow an ia  fizycznego^ 
w in n o  się znaleść d rogę  u g o d o w e g o ,  r o ­
zum nego, nie chcącego koniecznie p o s ta ­
w ić na sw o jem  — załatwienia sp ra w y !

niano  tytuł jednego  czy d rug iego  b r u ­
k o w eg o  dziennika) sam e zabójs tw a, ra­
bunki, gwałty , o s z u s tw a !"  Tłumaczyłem 
jak mogłem, ale ze w s tydem  i oburzeniem  
przyznać  m uszę, że tego rodzaju  „ rew o l­
w ero w i i senzacyjni‘: korespondenc i,  nie 
przysłużają  się m ia s tu !

Czy poza  ujemnymi s tronam i kronik1 
policyjnej i sądow ej nic się u nas nie 
dzieje szlachetnego, p ięknego i jasnego, 
że o tern milczycie p a n o w ie ?  Łączę w y ­
razy poważania.

N ow osądeczan in .
— o o —

Ciasnota na poczcie 
w Nowym Sączu.

Otrzym aliśm y z Dyrekcji Okręg. 
Poczt, i Telegrafów  w  Krakowie p ism o 
O rg. 80/36, następującej treści:

„W  Nr. 7. czasopism a „N ow iny 
Podhalańsk ie" z dnia 23 VIII 1936 roku 
w  artykule „G m ach poczty  n o w o s ą d e c ­
kiej za c iasny" [str. 9] p o d an o  mylnie 
jakoby w  dziale kasow ym  czynne było 
tylko jedno  okienko, dla wpłat P. K. O. 
D li  w płat bow iem  P. K. O. czynne są 
w  urzędzie poczt. — tel. w  N ow y m  Są­
czu przez cały miesiąc stale d w a  okienka, 
a w okresie od  1 do  10 każdego  m iesią­
ca o tw iera  urząd  dla tych w pła t jeszcze 
trzecie okienko. D yrektor  O k rę g u :  Spett 
włr. ^

W yjaśn ien ie  um ieszczam y z przyjem ­
nością, zaznaczając jednak, że kwestja  
ilości okienek jest sp raw ą d rugorzędną. 
G m ach  poczty  now osądeck ie j  jes t  w  ca­
łości s tan o w czo  za ciasny, a d o w o d e m  
tego m oże być właśnie, choćby  dział 
kasow y, gdzie pub liczność  mieści się w  
kurytarzyku 8 m. 30 cm, długim a 2 m. 
18 cm. szerokim. A letefon i telegraf są 
jeszcze ciaśniej9ze.

Spółdzielnie winny być 
interesem społecznym!

W  okresie o g ro m n e g o  braku  kapitałów 
pow sta ł  cały szereg kas spółdzielczych, 
b an k ó w , instytucyj pożyczkow ych  i tp. 
T rzeba  przyznać, że szereg  tychże spe ł­
nia godn ie  sw e  zadania i służy rzeczy­
wiście in teresom  spółdzielców. Przeciw 
tym nic mieć nie można. W  okresie n a ­
tom iast kryzysu i p o w sz e c h n e g o  z u b o ­
żenia dziwić się należy temu, że są 
współdzielnie , służące, kieszeni nietyle 
akcjonarjuszy, ile dyrek torów . W ysokie  
pensje  niektórych dyrek to rów , cz łonków  
rad i tp., ludzi najczęściej bogatych i 
zasobnych , św iadczą  o tern dobitnie. 
R ów nocześn ie  w inno  się z likwidować 
d robne, n ikom u nic nie dające kasy.

D o sp raw y  tej jeszcze, w  interesie 
społecznym , pow rócim y.

Cz. S,

W sprawie zniżek taks szkolnych.
Młodzież w eszła  juź w  rok szkolny, 

ale nie skończyła  się ciężka troska  rodz i­
ców  o opłaty szkolne, pom oce, składki, 
ubran ia  i tp. Szczególnie ciężkiem jest 
po łożen ie  rodzicielskie: u rzędników , em e­
ry tów  i robo tn ików , a więc ludzi, żyją­
cych z bardzo  niskich upo sażeń  ! Niestety  
n iek tóre  zarządy szkół okazują  małe 
z rozum ienie  w  tej sprawie. Skarżą się 
nam, że np. w g im nazjum  żeńskim  
obn iżano  40 zł. opłatę  miesięczną bez 
uw zględnian ia  tej racji, przyczem og ła­
szano  wyniki p ró śb  o obniżki w  sekre-

tarjacie... poufnie, a nie w  klasach, jak 
w ub. roku. D laczego?  Przecież sp raw ie ­
dliwe obniżenie  opłat nie po trzebuje  być 
chyba ukryw anem  ?

Nowy S§cz „niebezpieczne” miasto.

Nabycie  H B D 3 0 - f l P B H B T U
jest rzeczą zaufania 

Najtaniej zakupisz  radjo aparat 
w  znanej i solidnej F I R M I E

Leon Goldberger
Nowy Sącz, ul. JAGIELLOŃSKA 30.



NOWINY SZCZAWNICKIE
K ierow nik: W ładysław  Leszczyński „Pośrednictw o pocztowe"

O ddział „N ow in Podhalańskich" 
w Szczawnicy.

U w agi p o sezo n o w e .
Sezon się skończył ! Jakie z niego 

w yciągnąć  w nioski, o to  cel n in iejszego 
artykułu. P ierw sze  to paląca sp raw a  d o ­
jazdu do  Połonin , tej najładniejszej częśc1 
Szczawnicy, gdzie  w  kilkudziesięciu p e n ’ 
sjonatach, p rzebyw a  około  1500 k u rac ju ­
szy. Brak jest tam drogi gminnej, a za 
p ryw atne  ścieżki trzeba płacić 100-150 zł. 
i p ryw atn ie  je szu tro w ać  i napraw iać. 
T rzeba  rzecz, w a łk o w a n ą  przez  Komisję 
z d ro jo w ą  o d  szeregu  lat, w reszcie  zała­
twić, choćby  przez dojazd  przez park. 
Pew nie, że i właściciele pow inn i b u d u ­
jąc myśleć o d rogach  i dostępie.

Plan regulacyjny b u d ó w  le tn isko­
w ych  [Rozp. Min. O p .  Społ. z 2 6 IX 1935 
§ 5 ust.  2] o u trzym aniu  po rządku  i 
czystośc i zabrania  b u d ó w  gospodarczych  
przy pensjonatach . N iestety  i tu są braki, 
jak słaba kanalizacja, ścieki p o w ie rz c h o w ­
ne, n iew łaściw e doły  k loaczne i tp. Nie 
w o ln o  o d p ow iadać ,  jak to miało miejsce,

skarżącem u się właścicielowi, że sąsiad  
b u d u je  stajnię przy p en s jo n ac ie :  „To 
trzeba, było nie b u d o w a ć  tak blisko 
pens jona tu  !“ D oskona ły  teren dla ro zw i­
nięcia s tan o w czo  in tenzyw nie jszej pracy 
właściw ych  o rg a n ó w  san ita rnych!

Brzydkie w rażen ie  rob ią  d rew n iane  
parkany, s taw iane  naw et w  centrum . Kry­
nica i Z ak o p an e  pozw ala  b u d o w a ć  tylko 
parkany  ozdobne . I m uszlę  dla orkiestry  
sym fonicznej należałoby w ys taw ić  n o w ą ;  
koszt to nieduży.

Sezon oficjalny ; t rw a  u nas do 30 
września. O rk iestra  wyjechała 15-go, w ięc 
ubyła g łó w n a  atrakcja. Taksę  pobiera  się 
jednak  w pełnej w ysokośc i .  C zy nie 
należałoby jej na w rzesień  obniżyć, wzgl. 
zatrzym ać choćby  sk rom ny  zespó ł m u ­

z y czny?  Trzej cyganie, przed Salą M ali­
n o w ą  rzem polący , to m a ł o !

Dnia 14 w rześn ia , w e  w yborach  
do  g ro m ad y  w Szczaw nicy w. przeszedł

jako sołtys p. W ojc iech  Masłalski, cz ło ­
nek Komisji zdrojow ej. Jako człowiek 
energiczny w eźm ie się do  pracy, choć  
s tan o w isk o  gm iny  po komisariacie p. 
Czaji, który zostaw ił m ocne  zadłużenie, 
jest trudne. Nie mniej rozpoczyna  się 
już prace w s tę p n e  około  b u d o w y  drogi 
od  Sew erynów ki i od  C y g a n ó w  d© 
Szlachtowej a i św ia tło  elektr. w Szczaw ­
nicy w. od  1 go  do  2 g o  m ostu  będz ie  
w zm ocnione .

D w ie  sp raw y  czekają w  końcu s w e ­
go  rozwiązania, a to regulacja Grajcarka 
i napraw a drogi do  Pienin. P ierw sza  
rzecz w ym aga  dużych w k ładów , rnożeby 
się jednak  gm inie  i g rom adzie  udało  
uzyskać p o ży czk ę?  N iezaw odn ie  poprze  
sp ra w ę  i Komisja zd ro jow a, rozumiejąca 
w ar to ść  i n w e s ty c y j !

O  m ożliw ościach  sezonu  z im ow ego, 
o konieczności należytego p rzygo tow an ia  
g o  i tp. w  nas tępnym  num erze !

Dr. H.

N O W I N Y  Z e e i e S T O W S K I E
................ O DD ZIAŁ WŁASNY

Braki, które trzeba usunąć!
Po om ó w ien iu  chw alebnych  in w e s ­

tycyj żeg ies tow sk ich , p rzychodzi z k o ń ­
cem sezonu  om ó w ić  także i bolączki. D o 
tych należy przede w szystkim  n ied o k o ń ­
czenie D om u Z dro jo w eg o ,  w  p rzedm io ­
cie rem ontu  i w ykończenia  niektórych 
pokoji a dalej brak rzeźni a nade  w szy s tk o  
chłodni, k tóra  to inw estycja  jest dla 
Ż eg ie s to w a  n iezbędną. Braki te odbijają 
się oczyw iście  na jakości podaw anych  
potraw . Należałoby także pom yśleć  i to 
jak najprędzej o jakiemś d ym och łonnem  
urządzeniu  kom inów , leżących tuż za 
dep tak iem : ko tłow ni i elektrowni, bo  dym 
zanieczyszcza deptak  m ocno  i sadza się 
na ławkach. Pewnie, że to w ym aga  ś r o d ­
k ó w  finansow ych , ale miejmy nadzieję, 
że s to p n io w o  choćby, znajdzie  na to 
fu n d u sz  zuboża ła  w ydatkam i Komisja 
Z dro jow a.

W ielką bolączka jest rów n ież  brak 
należytego połączenia d ro g o w eg o , zdroju  
ze wsią. W  upał, m im o k ro p ie n ia : tu m a­
ny kurzu, po  d e s z c z u : b ło to  po  kostki. 
T o  też w y b u d o w an ie  py łoch łonnego  c h o ­
dnika, na tej przestrzeni jest koniecznością  
roku  p rzysz łego!

B udynek  szkolny w  Ż eg ies tow ie  
w si jest mały i n ieodpow iedn i.  G m in a  
ma już n o w y  projekt budy n k u  i ofiaro­

wała na ten cel 1000 zł. R ów nocześn ie  
zbiera komitet drugi, datki na szkołę w 
zdroju. Czy nie dałoby  się z jednoczyć 
tej chwalebnej inicjatywy i w y b u d o w ać  
jedną w sp ó ln ą  szkołę 7 klasową, dla 
w si i z d ro ju ?  Gdzie , jak gdzie, ale w 
zd ro jow isku  kultura  młodzieży ma duże  
z n a c z e n ie !

Celem zaopatrzenia  Ż eg ie s to w a  w si 
w z d ro w ą  w o d ę  jest sk łonnym  Zw. Mię. 
dzykom una lny  dać 2000 zł. na b u d o \  ę 
s tudz ien  wzgl. w o d oc iągu .  W łaściciele 
will są s tan o w czo  za b u d o w ą  w o d o c iąg u ,  
tern bardziej, że istnieją w ydajne  i ja­
k o śc io w o  doskonałe  źródła, b adane  już 
fach o w o  przez inż. C h u d o b ę  z Krakowa, 
na w ysokośc i  250 m., tuż nad ruską  
cerkwią położone. W yd a tek  to oczywiście  
większy, ale kosz t  m ożna  częśc iow o 
rozłożyć na właścicieli i am ortyzow ać  
p e w n e g o  rodzaju  pożyczkę, dostarczaniem  
w ody .  Z resz tą  na cel ten znajdzie się 
pożyczka i su b w en c je  z p ew n o śc ią !  P o ­
prawi się s tan  sanitarny, lu d n o ść  p rze s ­
tanie czerpać w o d ę  z p o toku ,  gdz ie  
w rzuca  się nieraz nieczystości i w ieś się 
po d n ies ie  ogrom nie .

Na rok  przyszły  ma p o w s ta ć  park, 
w  lasku nad torem, w d łuż  w si a i d ro ­
ga  tu rys tyczna  do  P iwnicznej, na które!

pracuje się obecnie  in tenzyw nie  ma być 
go tow ą . Czeka wieś jeszcze, regulacja 
Potoku  żeg ies tow sk iego  no i kanalizacja, 
ale to m uzyka przyszłości.

W a ż n e  dla p rzy b y w a jący ch  do 
R abk i zd ro ju  i R abk i - Z a ry te !
Jedyny nowocześnie urządzony lokal 

śniadankow y i Restauracja
w R abce Zaryte

BUR „POD LUBONIEM11
firm a katolicka

P un k t  wycieczek na Luboń, 
Turbacz  i td. G o śc in n e  pokoje, 
przekąski z im ne i gorące , napoje  
a lkoholow e. C eny  najniższe.

R a b k a -Z a r y te .

„Nasz sklep".
H andel to w a ró w  m ieszanych

ZOFIA HUFIEC M s za n a  Dolna,  Rynek
poleca to w a iy  kolonjalne, s p o ­
żyw cze galanteryjne i delikatesy, 

po  cenach najniższych.

Mszana Dolna.



N O W I N Y  K R Y N I C K I E
ODDZIAŁ W RYNICY.

S ezo n  jesien n y .
Jedną  w yższość , że się tak wyrażę, 

ma Krynica, w  s to su n k u  do innych 
zdro jów , a to  tę, że sezon  jesienny, 
w rześn io w y  i paźdz ie rn ikow y traktuje 
na rów ni z pełnią sezonu. Nie ma u nas 
różnicy między majem a październikiem, 
już nie tylko w  w alorach leczniczych, 
cu d o w n y c h  w p ro s t  naszych w ód, ale i 
w  szeregu  rozrywek, k tóre  nie kończą 
się „k a lendarzow o"!

Nie dziwić się. że też na sezon je­
sienny zjechało się m oc kuracjuszy, że się 
tak „drugi"  raz w yrażę :  „m ocno  p o s ta ­
w ionych"!  Sezony  uprzedn ie  uzależnione

są od wakacyj, u r lo p ó w  i tp. — sezon  
obecny grom adzi elitę ludzi niezależnych, 
chcących korzystać z urządzeń zdroju a 
i pięknej jesieni podhalańskiej. Te kilka 
gw iazdek  „śm iesznego" w e w rześn iu  
śniegu n ikogo nie o d s tra szy !  •

A imprezy, w eso łość  i tp .?  Ciągle 
jest u nas, coś  n o w ego ,  jeżeli chodzi o 
rozrywkę: dancingi, zebrania w ieczo row e  
w klubie, przedstaw ienia . Krynica jest 
zdro jow isk iem , k tóre  przez cały rok p r a ­
cuje i przez cały rok daje sw ym  kuracju­
szom  m axim um  zad o w o len ia !  W p r a w ­
dzie zima jeszcze daleko, ale i o sezonie:

narciarskim, saneczkarskim i łyżwiarskim, 
myśli się już. Jan Malewski.

NOW INY RABCZAŃSKIE  
Zdrój a in tere s  jednostkow y*

O ddział „Nowin Podhalańskich' 
w Rabce.

Rokrocznie, szczególn ie  po  s e z o ­
nach, k tóre  na pew ien  czas każą nam 
zapom inać  o naszych  w ew nętrznych , 
adm inis tracyjnych sp raw ach  zdro jow iska  
w racają  zn o w u  na plan p ie rw szy  nasze  
sp raw y  żyw otne , sp raw y, które są o g ro m ­
nie ważne, a k tóre  nie znajdują  niestety 
należytego zrozum ienia  u naszego , miej­
sc o w e g o  spo łeczeństw a. A u to ch to n o m  tj. 
m ieszkańcom  stałym Rabki, mającym na 
naszym  terenie sw o je  p ry w a tn e  interesa 
w ydaje  się n iejednokro tn ie , że m ogą  
być oni, jako właściciele i za in teresow ani;  
bezkry tyczną decyzją, n iepodlegającą  da l­
szem u zaczepieniu — zapom inając  o tem, 
że ich p ryw atne  interesa, w  masie i ilości, 
s tan o w ią  już nie jed n o s tk o w ą , ale w y ­
bitnie społeczną, a przez to  i publiczną 
kwestię.

P o p u la rn o ść  zdroju, jego rozw ój i 
podn ies ien ie  ma nie tylko znaczenie b e z ­
o so b o w e ,  abstrakcyjne, ale s tanow i p rz e ­
de  w szystk im  o do ch o d ach  i p o w o d z e ­
niu życiow ym  jednostek . Stąd też jedno , 
stki, które czerpią zyski z u rządzeń  zd ro ­
jow ych, w inny  w  sw ym  w łasnym  in te­
resie nietylko jednoczyć  się i o rg an izo ­
wać, ale działać w  ten s p o s ó b  je d n o ­
myślnie, by one  „plusy" m ożliwości ro z ­
w o jo w y c h  p o tę g o w a ć  d o  m a x im u m ! 
P o tęg o w an ie  tych m ożliw ości w ym aga  
oczyw iście  w k ładów  i pew n y ch  ofiar 
indyw idyw idua lnych , osiągnięcie  ich je­
dnakże  daje zysk nietylko abstrakcyjny i 
ideow y — ale przedew szystk im  je d n o s t ­
kowy.

Niestety na terenie Rabki zrozum ienie

onej kooperacji, w sp ó ln eg o  działania nie 
jest jeszcze należycie zrozum iałem  i wiele 
jest sp raw  takich, które p o w in n y  znaleść 
nareszcie  w łaściw e, g o d n e  sp raw y  ro z ­
wiązanie. Z dró j musi mieć p o rządne  
drogi i n o w o czesn e  ulice, które decydują  
o zew nętrznym  w yglądzie  zdrojowiska* 
N iestety  w spo łeczeństw ie  nie ma w ła ś ­
c iw ego  zrozum ienia  dla tych sp ra w  ! C ią­
gle jeszcze robi się t rudnośc i  w o d s tę ­
p o w an iu  te renów  pod  ulice a i u c zes tn i­
czenie obywateli w  b u d o w ie  d ró g  i ulic 
jest ba rdzo  małe. Jest to ob jaw  n a p ra w ­
dę niepocieszający i św iadczący o m a­
łym zrozum ieniu  w łasnego  interesu, przez 
au to ch to n iczn e  jednostki.  W szak że  ro z ­
b u d o w a  należyta d ró g  i ulic, to rzecz 
p ie rw szorzędnej  wagi, s tąd  w inna  zaistnieć 
rzetelna w sp ó łp raca  w szystk ich  cz y n n i­
ków  obyw ate lsk ich  z gminą, zdrojem  i 
sam orządem  m ie jscow ym ! Tylko w sp ó ł  
praca, a nie jałowa, n ieuzasadn iona  nieraz 
krytyka, m o g ą  d o p ro w ad z ić  do  w z m o ­
żenia d o c h o d o w o śc i  i podn iesien ia  w a r ­
tości leczniczo — spo łecznych  Rabki.

Buduje  się u nas wiele, n ieste ty  
jednak nieraz nieracjonalnie i w b re w  
planowi. Buduje  się na peryferjach, z o s ­
tawiając w arto śc iow e, d o c h o d o w e  tereny 
w  centrum . Poza tem trzeba b u d o w a ć  na 
w iększych działkach, aby dać ku rac ju szo ­
wi kawałeczek o g ro d u  czy parku a nie 
w ykorzystyw ać  miejsce w  sp o s ó b  ra- ; 
b u n k o w y  i nie dający nic, poza murami! * 
Trzeba myśleć o dojazdach  do  parcel, o 
d rogach  p ro w adzących  do  will now ych , 
boć  przecież te udogodn ien ia  k o m u n i­

kacyjne są rzeczą p ierw szej w a g i ! Tu  
naturalnie nie da się wiele zrobić  naka­
zem czy -też komisją bud o w lan ą ,  jednak 
zrozum ienie  tych w ażnych  sp raw  w inno  
w ypływ ać  z dobrej woli z a in te re so w a­
nych, którzy p o w inn i zrozumieć, że w  
sw ym  w łasnym , d o c h o d o w y m  interesie 
p o w inn i iść na rękę tem u sam o rząd o w i,  
który stara się i dba  o całość i p o p u ­
larność zdrojow iska.

Kilka tych u w a g  nie p o w in n o  
przejść bez echa a w  zrozum ieniu  w ła s ­
nego  interesu w inna  lu d n o ść  m ie jscow a 
d o s to s o w a ć  się do  tych wskazań, które 
nie w ypływ ają  z woli władczej je d n o ,  
stek, a tylko z dobrze  zrozum iałego p la ­
nu, ro zb u d o w y  i rozkw itu  naszej pięknej 
Rabki. Roman Stawicz.

Zgon zasłużonego obywatela.
Dnia 14 w rześn ia  odprow adzili  

m ieszkańcy Rabki na wieczny spoczynek  
ś. p. dra Józefa O lszew skiego .

Ś. p. dr. O lszew sk i był w  Rabce 
osob is to śc ią  pow szechn ie  łubianą i o g ro m ­
nie popularną . Był O n  lekarzem pow ia-. 
tow ym  w  M akow ie  podhalańskim , po- 
czem osiedlił się jako emeryt w  Rabce, 
gdzie  p iastow ał szereg  godnośc i  s p o ­
łecznych, zdro jow ych , a także przez 
d łuższy  czas był kom isarzem  gminy 
Rabka.

C zynny, usłużny, pełen inicjatywy 
4' zapału  dla sp raw  społecznych , a zara­
zem gorl iw y  ob rońca  biednych, cały 
wysiłek sw e g o  życia pośw ięcał walce z 
nędzą  ludzką. To  też na jego pogrzebie

Pensjonat

„Marja Małgorzata"
właśc. Dr. ^ózef W estreich
K om fortow o urządzony, bieżąca 
w o d a  ciepła i zimna, centralne 
ogrzew anie ,  blisko ł a z i e n e k ,  
dw o rca  kolejow ego, p ro w ad zo n y  
przez fachow ców . Kuchnia na 
maśle. Dzierz. Ch. K om .



widziało się szczere łzy w  oczach tych 
w szystkich , którym  za życia sp ieszył z 
ratunkiem. Praw ie 2 tysięczny tłum ludzi 
szedł za Jego trumną. Nie brakło tam 
nikogo, szli: reprezentanci władz,.lekarze, 
kupcy, przem ysłow cy, w łościan ie , rzem ie ­
ślnicy i robotnicy .

Przed kon d u k tem  n iesiono  m n ó s tw o  
w ieńców , a za t ru m n ą  p o s tę p o w a ła  Ro­
dzina, Zarząd Gm iny, Komisja Z d ro jow a, 
Zarząd Zw iązku  R ezerw istów  i Strzelec­
kiego, Zrzeszenie  lekarzy, lekarz p o w ia ­
towy. z N o w e g o  T argu  p. Dr. Hisztin, 
Straż pożarna, Zarząd Izraelickiej gm iny

w yznaniow ej, Zw iązek  kupców , Zw iązek  
P odhalan , G rem jum  p en s jo n a tó w , Z w ią ­
zek Robotn iczo  — B udow lany , młodzież 
tut. zak ładów  nau k o w y ch  i t. p.

Zaznaczyć należy, że robotn icy  b u ­
dow lan i na czas p o g rzebu 't j .  cale p rz e d ­
po łudn ie  w strzym ali się od  pracy biorąc 
grem jalny  udział w pogrzebie , a kupcy 
w szystk ich  w yznań  w  czasie pogrzebu  
mieli sklepy zamknięte. Pożegna lną  m o ­
w ę na cm entarzu w ygłosił  prezes Zrze_ 
szenia lekarzy w  Rabce Dr. T e o d o r  
Cybulski.

— o —

ZDROHE i LETNISKU
Zakopane.

Z akopane, jako stolica sp o r tó w  zi­
m o w y ch  i ty p o w a  z im ow a stacja klima­
tyczna — myśli już p ow ażn ie  o n a d c h o ­
dzącym sezonie  narciarskim, hockejo- 
wym , saneczkarskim  i tp.

W  ub. so b o tę  odbyła  się u nas, na, 
K asp row ym  W ierchu  wielka konferencja  
de legatów , licząca 120 o sób , której o b ra ­
dy dotyczyły konieczności możliw ie silnej 
aktywizacji z im o w eg o  ruchu  sp o r to w eg o .  
O m ó w io n o  dokładnie  referat p ro g ra m o ­
wy, na zimę 1936-37, pos tu la ty  k o m u n i­
kacyjne, sp raw y  p r o p a g a n d o w o -w y d a w ­
nicze, pos tu la ty  z dziedziny taryf i tp. 
P rogram  tegoroczny  o b e jm o w ać  będzie  
blisko 2 1 0 (1) imprez z im ow o-spo rtow ych .

Szczególnie żyw ą dyskusję  w y w o ­
łała kw estja  d o jazdów  a u to b u so w y c h  oraz 
projekt b u d o w y  kolei elektrycznej Kra­
ków  — M szana do lna  — Zakopane . W  
obradach  brali udział delegaci: Min.
Komunikacji, dyrekcyj kolejowych, P a ń ­
stw. U rzędu  W. F., w o jew ódz tw , szereg 
s ta ro s tó w  oraz przedstawiciele  zain tere­
sow an y ch  z im o w o  zd ro jów  (Krynica, 
Rabka* Szczawnica, Z ak o p an e  i tp.) tu ­
dzież liczni sportow cy.

Jesień u nas w y m arzo n a !  D o  20 
w rześn ia  była s łoneczna p o g o d a ;  osta tn ie  
dni śn ieg  w górach  i nieco deszczu  — 
ale obecnie  idzie tradycyjne „babskie 
lato", rozs łoneczn ione  i ciepłe. U czes tn i­
cy jesiennego  zjazdu korzystają  z 66 proc. 
zniżki kolejowej, na pods taw ie  kart 
uczes tn ic tw a  Ligi Popierania  Turystyki. 
Karta ta upraw nia  rów nież  do bezpłatnej 
wycieczki na K asprow y W ierch. Liczy­
my się przeto  z m ocno  w zm ożonym  
jesiennym  ruchem. W asz .

Czorsztyn.

Składajmy na F. O. N.

P ierw szą  spraw ą, k tó rą  C zorsz tyn  
musi załatwić jest uzyskanie  dla p o w ra ­
cających kuracjuszy zniżek kolejowych. 
C zorsz tyn  nie ma zniżek, bo  nie należy 
do  Zw iązku  U zdrow isk , a w kładka tam ­
że w ynosi  500 zł. Skoro  jednak  gm ina 
pobierała już w  tym roku taksę klima­
tyczną i pod. ho te low y w inna  była w k ład ­
kę wpłacić i dać m o żn o ść  kurac juszom  
tan iego  prze jazdu!

C zorsz tyn  ma kolosa lne  m ożliw ości 
a przytem  tanie parcele i tp. Stąd C z o r ­
sztynem  winni się za in te resow ać  kapita­
liści, gd y ż  inwestycje  się op łaca ją ;  nie 
ma bow iem  jeszcze u nas w ystarczające­
go  nasycenia!  Szczególnie rozpoczęcie  
w przyszłym  roku b u d o w y  zapory na 
Dunajcu  i s tw orzen ie  6 km. d ługiego 
jeziora da w o d n e  atrakcje. M a też p o w ­
stać n o w o czesn a  plaża.

R ów nież  należy C zorsz tyn  o św ie t ­
lić elektrycznie. Koszt duży, ale am o r ty ­
zujący się, no  i e lektrow nia  pryw. p. hr. 
D roho jo w sk ieg o  istnieje. G m ina  w inna  
w tym kierunku poczynić  starania, bo 
ilość kuracjuszy dochodz i  1500 osób.

A w reszc ie :  drogi...  drogi...  d rog i!  
B ud o w ać  i naprawiać, bo  to nasza o g ó l­
na podhalańska  bolączka.

Rewicz.

K ro śc ie n k o  n-D.
Sezon tegoroczny  dop isa ł a ilość 

le tn ików w ynosiła  o 700 o só b  więcej, niż 
w roku ubiegłym. Jak się dow iaduję ,  ma 
Krościenko, o ile nie dojdzie  do  p o ro ­
zumienia ze Szczawnicą, rozpocząć  w 
przyszłym  roku b u d o w ę  w łasnej e lek tro ­
wni. Jest to wielka zasługa  p. nacz. Mas* 
talerza, jak i inne prace, około  b u d o w y  
chodn ików , d ró g  i tp. W  G ryw ałdzie  
p row adzi  się już regulację Krośnicy.

Podn ieść  należy patrio tyczne stano-

KAWIARNIA
w willi 

„W  a r s  z  a w  a “
Rabka-Zdrój

Dla smakoszy kawa z prawdziwej ziar­
nistej Mokka. Kawa biała ze śmietaną, 
kawa kapucyńska. Czekolada, herbata, 

mleko,
W Ł O S K I E  L O D Y .  

CO D ZIEN N IE ŚW IEŻE CIASTKA.

Hafolicki sk lep  t o w a r ó w  ko lon ia lny ch  
i sp o ż y w c z y c h

]an  Łabędź
Rabka ul. B. Pierackiego 

poleca wszelki wybór tow arów , po 
cenach nader umiarkowanych.

M . D O R F  Zdrój
dom p. Freundficha 

poleca po  w y ją tkow o  niskich cenach 
g a l a n t e r j ę ,  p rzybory  piśm ienne, szkło, 
porcelanę, sp rzę t  sp o r to w y , m uzyczny i 
row erow y . Wielki w y b ó r  k o s m e t y  k i, 
walizek i konfekcji. P rzy jm uję  kołnierzyki 
do  prania.

Otwarty caiy rok

P ie rw sz o rz ę d n y  Zakł. fryzjerski

„R enaissance1
R A B K A  Z D R Ó J

w illa „ K r z y w o ń *  przy 
Komisji Zdrojowej

poleca solidne wykonanie w zakresie 
prac fryzjerskich, przez siły pierwszo­

rzędne krakowskiego zakładu. 
CENY ZNIŻONE.

w isko  G m iny, która zebrała na F. O. N, 
500 zł. Ż y w ą  działa lność w ykazuje  sekcja 
d ram atyczna  Z. S. p o d  k ie row nic tw em  
prez. Stef. Pa lczew skiego . Po  „N iespo­
dziance" R o z tw o ro w sk ieg o  i części „Kor- 
djana" — p rzy g o to w u je  ona  „P o n ad  
śn ieg"  Ż erom sk iego  na dzień 11 l is topa­
da, poczem  „M ora lność  pani Dulskiej" 
i „Mazepę", w  op raw ie  dekoracyjnej art, 
mai. St. M arciszow a. Rewicż;

Handel żelaza  
materjałów budowlanych

H. ABUSCH
Rabka, ul. Krakowska 161.



P iw n icz n a .
Sezon tego roczny  był rekordow ym ! 

Z grom adził  5 tysięcy kuracjuszy, tj. o 
100 proc. więcej niż w roku ubiegłym -1 
Nic dz iw nego , że w obec  tej obiecującej 
konjunktury , projektuje  się na rok n as ­
tęp n y :  b u d o w ę  now ych  łazienek b o ro w i­
now ych, b u d o w ę  now ej drogi do łazie­

nek, b u d o w ę  muszli muzycznej a naw et 
b u d o w ę  D om u Zdro jow ego . Pow stać  
ma rów nież  no w y  m ost że lbetonow y na 
Popradzie, obok  przystanku. Nie trzeba 
dodaw ać , że inwestycje  te w ym agać  będą  
dużych  w kładów . R ów nocześn ie  p rzy ­
g o to w u je  się Piwniczna na sezon z im o­
wy !

— o —

Następny nasz numer

Otwarcie Dorna ociemniałych Inwal.
w Muszynie.

Dnia 26 w rześn ia  odby ło  się w 
M uszynie uroczyste  p ośw ięcen ie  D om u 
Zw iązku  O ciem niałych Inw alidów  R. P 
W  uroczystości wzięli udział: p. „ mi n  
Op. Społ., Z yndram  Kościalkowski, p 
yicemin. dr. P iestrzyński, p. w ojew . O w o  
iński, ks. kan. M auereberger, poseł Ło 
bodziński, pose ł  W agner ,  bu rm is trz  Jur 
czak i w. i.

Po  nabo żeń s tw ie ,  o d p raw io n em  
przez ks. M auersbergera ,  odby ła  się d e ­
filada oddz ia łów  P. W., poczem  p o c h o ­
dem u d an o  się pod  D om  Inw alidów ,

gdzie  odbyło  się tegoż poświęcenie. Akt 
erekcyjny odczytał star. dr. Łach, z a p e w ­
niając o opiece spo łeczeństw a, nad in­
walidami.

R ów nocześn ie  odbyło  się p o s ied ze ­
nie Zw. Ociemniałych Inw alidów  R. P., 
k tórem u przew odniczy ł poseł Jan Ł o b o ­
dziński. D om  Inw alidów  po łożonym  jest 
w  pięknym położeniu, jest b u d o w lą  
m o n um en ta lną  i będzie spełniać rzeczy­
w iście  god n ie  sw e  wielkie, cha ry ta tyw ­
ne, obyw ate lsk ie  zadanie.

M. W.

Pow. Komisja tetn.-turystyczna w Limanowej.
Pow ia t  lim anowski, w y chodząc  ze 

s łu szn eg o  założenia, że i nasze  piękne 
s trony  są stale odw iedzanym i przez 
tysiące kuracjuszy, ujął sp raw ę  le tn isko­
w ą w e form ę zjednoczenia, którem u pa­
tronuje  specjalna komisja pow ia tow a, 
pod  p rzew odnic tw em , rozum iejącego rze­
czywiście le tn iskow e potrzeby  sw e g o  
pow iatu , p.' s tarosty  M ałkow skiego.

Adres komisji brzmi, jak powyżej, 
p lus wydział Pow ia tow y. D oskona le  z o s ­
tały ujęte i gminy, w  których mieszczą 
się, G m in n e  Komisje L e tn isk o w o -T u ry s- 
tyczne, a to w : M szanie  dolnej. N ied ź­

w iedziu , Łukowicy, Tym barku, D obrej ' 
Jod łow niku , Kamienicy, U janow icach i 
L im anow ej wsi.

Ujęcie w ten sp o só b  le tn isk  l im a­
n ow sk ich , św iadczy  o zrozum ieniu  p ro ­
p agandy  przez  w łaśc iw e  czynniki, które 
s łusznie  p ro pagu ją  sw e  piękne letniska* 
nie będące  rów nocześn ie  zdrojami. C h o ­
rzy po trzebują  w ód k ruszcow ych , letnicy 
pięknych okolic, a nasze podgórsk ie  
okolice są rzeczywiście pięknymi, nietyl- 
ko w Jecie, ale i w sezonie  z imowym.

(Lu-Be.)
—  o  —

KRONIKA.
ZBIÓRKA NA F. O. N., przy  p o ­

m ocy właścicieli d om ów , już się ro z p o ­
częła. Z ap ew n e  m ieszkańcy nie poskąpią  
kw o t  na ten w ażny  cel.

T Y D Z IE Ń  S T R Z E L C A  obchodził 
w  tych dniach nasz pow ia t  now osądecki. 
Na program  złożyły s ię :  pokazy filmowe, 
zaw ody  spo rtow e , zbiórka oraz wydanie

„Jednodniów ki".

PR A C E O K O Ł O  ZA M K U  KRÓL. 
Rozwiązaniem ro b ó t  p rzyzam kow ych , ma 
być s tw orzen ie  n o w eg o  wjazdu i w y b u ­
d ow an ie  stylowej bramy. Jeśli się już 
nie robi art. konkursu , dla tej ważnej 
rzeczy, w inno  się przynajmniej uw zg lę ­
dnić wskazów ki a r ty s tów  miejscowych, 
p roponu jące  rozwiązanie, łączące się 
s ty low o z resztą zamku, a nie p rzy p o ­
minające bram y koszar czy więzienia.

poświęcamy Nowemu Sączowi ?
Podw ójna w ie lkość ,  

p o t r ó j n y  n a k ł a d

Przegląd:
go sp o d a rczy ,  h a n d lo ­
wy, społeczny, a r ty s ­

tyczny, sp o r to w y  i td. 
naszej stolicy podhalańsk ie j .

K oro n y  żak ie tow e, w k ł a d k i  
p o rce lan o w e , mostki i ko rony  
p o rc e la n o w e  p a lo n e  n a  platynie, 
n ie łam liw e płytki o ra l i to w e  o raz  
w szelkie  p ra c e  w z a k re s  n o w o ­
czesnej techniki dentystycznej 
w chodzące  w ykonuje

P ra c o w n ia  C b r a m i h o - T e c h n i c z n o -  
Q e n tys tyczna

SZYMOHfl RDRHHilUSERfl
N O W Y  SĄCZ, ul. J a g ie l lo ń s k a  39

nap. Dyr. Urzędu Skarbowego.

P IE R W S Z O R Z Ę D N Y  
D a n c in g  Nowego S ą c z a

GUKlEHNIfj HOZPUISRIEGO
obok  D w orca  G łó w n e g o  

Five o ‘c lo c k s : w  niedzielę, od godz. 5-7 
D a n c in g i : w sobo ty  i niedziele od godz. 
S-ej wiecz. — D o b o ro w e  tow arzys tw o  

P ie rw szorzędny  kwartet jazzowy. 
Elegancki lokal rozrywkowy.

INW ALIDZI NA F. O. N. O ddział 
m iejscow y Zw. Inw alidów  przyczynia się 
kw otą  1500 zł. do u fundow an ia  naszej 
armii 1 sam ochodu  san itarnego  i 3000 
masek gazow ych , ofiarowanych przez 
Zw. lnw. W oj. R P. Zbiórkę zamyka się 
w połow ie  października.

C U D O W N E  Z A M Ą Ż P Ó J Ś C I E
i inne szczęście czeka Cię, gdy  w ygrasz  
na loterji k lasowej, kupując los w  nie­
zaw odnej i szczęśliwej kolekturze „Pod 
O patrznośc ią"  w Rabce.

P O Ś P IE C H  ELE K T R O W N I. Przed 
tygodniem  zepsuła  się lampa uliczna* 
wisząca na skręcie do przystanku, a o- 
świetlająca zaporę kolejową i plac przed 
przystankiem. Zanim n ap raw iono  defekt 
oświetleniowy, tego w ażnego  dla ruchu 
punk tu  minęło... 5 dni! Czy nie dałoby



O r to p e d y  s ta  i B a n d a ż y  s ta
M. L. Polaczek w Sam borze

Protezy n ó g  i rąk dla am pu tow anych .  Aparaty pod trzym ujące  i korygujące. 
O orse ty  or topedyczne  syst. H ess inga  i Callota. P ros to trzym acze  i ko ­
rektory piec. Bandaże p rzepuk linow e dla zaopatrzen ia  najzastarzalsz^ch i 
najw iększych p rzepuklin  u mężczyzn, kobiet i dzieci. O pask i  b rzu szn e  dla 
popraw ien ia  linji. O pask i p rzeciw  obw is łośc i  b rzuszne j O paski na czas 
ciąży. Pasy p o p o ło g o w e . O p ask i  pooperacyjne. Pasy przeciw  obniżeniu  
w nętrznośc i  i żołądka. B andaże  i pessa ry  syst. Dra Lavedana przeciw w y ­
padaniu  macicy. Dla osłab ionych  na pęcherz  mężczyzn, kobiet i dzieci 
specjalne g u m o w e  moczniki do  użytku na dzień i na noc. P ończochy  gu- 
m o w e  przeciw  żylakom i p rzeciw  puchnięc iu  nóg. Suspensorja .  Podkładki 

p o d  p łaską s topę. B andaże przeciw  latającej nerce 
oraz bandaże  w szelk iego  rodzaju.

się p o d o b n y c h  napraw ek  uskuteczniać 
szybciej ?

P O D  A D R ESEM  SZK Ó Ł P O W S Z . 
W  niektórych szkołach p o w szechnych  
w ybiegają  chłopcy  w czasie pauz na 
ulicę, bijąc się, goniąc, potrącając p rze­
chodn iów , ba naw et obrzucając się ka­
mieniami. W  interesie nadzoru  a i p rze­
c h o d n ió w  w inny  dyrekcje najsurowiej 
zabronić  ch łopakom  opuszczania  szkol­
nych d z ie d z iń c ó w !

W szech nauk lekarskich
Dr. Stefan Durkot

P ie rw szy  se k u n d a r ju sz  szp ita la  
p o w s z e c h n e g o  o t w o r z y ł  

gabinet lekarski
w N. Sączu, przy ul. Konarskiego 3 

1 p. obok Starostwa.

Ord. od 2 do 5 p op o ł.

PA RCELACJA. Dz. U. R. P. z dnia 
28 w rześnia  przeszło  na rozparcelow anie  
280 ha. majątku R ożnów  i Wielka W ieś 
hr. Joanny  Stadnickiej.

N A D M IE R N E  O PŁ A T Y  bierze s ta ­
n o w czo  rzeźnia rytualna, każąc sobie  
płacić 25 gr. za zabicie kury czy kurczę­
cia, kosz tu jącego  parędziesiąt groszy. Za 
zabicie gęsi czy indyka płaci się 0 70 zł 
wzgl. 0*75 zł. C zy nie ma nikogo, kto- 
by w glądną ł  w  te „k o kosow e"  interesa 
i ujął się za zubożałą  ludnością  ż y d o w ­
ską?

PLAOA K RA D ZIEŻY  rozpanoszy ła  
się u nas w niemożliwy w p ro s t  sposób .  
W  ostatn ich  dniach okradz iono  zn o w u  
szereg  osób , i to nieraz doszczętnie . Lu­
d n o ść  miasta oczekuje  zarządzeń, które 
uchroniłyby ją przed złodziejami i u m o ż ­
liwiłyby nareszcie ujęcie sp raw ców  i 
zw ro t  z rab o w an eg o  mienia.

P O M O C  Z IM O W Ą  dla b e z ro b o t­
nych organizu ją  w ładze  wraz ze s p o łe ­
czeństw em . W p raw d z ie  jes teśm y m ocno  
zubożali, jednakże  jest jeszcze ba rdzo  
wielu takich k tórych stać na d ro b n e  
choćby  ofairy. Składajm y więc ua ten 
cel w s z y s c y !

O S T R Z E Ż E N IE . Ze sfer kupieckich  
o trzym ujem y w iadom ość , o g ra so w a n iu  
rozm aitych pode jrzanych  akw izy to rów , 
zbierających inseraty na kalendarze, p r o s ­
pekty i tp. Jeden z p o d o b n y ch  zeb raw szy  
40 og łoszeń , kupił w znanej nam firmie 
40 k a r tonów  i w yd ru k o w ał  40 sztuk 
kalendarzy... d o w o d o w y c h  ! O to  reklama 

, podejrzanych  ob ieżysasów , za którą ka­
żą sobie  dob rze  p ła c ić !

N IE S Z C Z Ę Ś L IW E  U LIC E to ul. 
G ry b o w sk a  i W d o w a .  Po łożone  w ś ró d ­
mieściu, rozkopane, pe łne  śmiecia, kup  
szu tru  i b ło ta  urągają p o p ro s tu  sw ym  
w id o k ie m ! Czy, nie da łoby  się ich 
dop ro w ad z ić  do  jakiego takiego p o rząd ­
k u ?  W szak  to  ś ródm ieśc ie !

Z kroniki żałobnej.
Zmarli w N ow ym  Sączu: Piotr

Zemla, mistrz ślusarski w  69 r. życia, 
Izabella Safinowa, w d o w a  oraz Sta­
nisław Gerlach, N ow osądeczan in ,  no- 
tarjusz w  W iśn iczu , w  54 roku życia.

K in o  „Wiedza**.
W span ia ły  film o pere tkow y  „Kwiat 

H aw ai"  z Martą Eggert  i I. Petrowiczem .

Kino „Sokół". D w a przeboje 
k inow e „Pan T w ard o w sk i"  i „Ziemia 
obiecana".

S p rzed aż.
Willa „Sanitas" w Żegićsto-  

wie-w si. 12 pokoji, kuchnia, og ród  
kw ia tow y  okazyjnie do  sprzedania , lub 
zamiana na g o s p o d a r s tw o  rolne.

W iadom ość :  willa „Sanitas" Ż eg ies ­
tów.

G ospodarstwo ro ln o -p rzem y sło ­
w e 8 m o rg ó w  o rn eg o  g ru n tu ,  dom  p ię ­
trowy, z a b u d o w an ia  gospodarcze ,  in w e n ­
tarz, z pe łną  koncesją  korzystn ie  do  
sprzedania . Z g łoszen ia :  Berger „P o d h u b a"  
P O C Z T A  H A R K L O W A  pow ia t  N o w y  
Targ.

Dobra okazja dla cukiernika.
Cukiernia  w  N O W Y M  SĄ C ZU , dobrze  
położona, z ap ro w ad zo n a  i w z o ro w o  u rz ą ­
dzona  (utrzymanie zapew nione)  z p o w o d u  
wyjazdu  okazyjnie d o  odstąpienia.

W ia d o m o ść  w Administracji „N ow in  
Podhalańsk ich".

Sprzedam z p o w o d u  wyjazdu 
sklep z tow arem  rzeźby, podhalańsk iego  
przem ysłu  ludow ego , za cenę niezwykle 
niską. Sklep p o łożony  jest w  centrum  
RABKI.

Zgłoszenia  przyjm uje administracja 
„N ow in  Podhalańsk ich" .

Sprzedam księgozbiór beletrys­
tyczny około  1000 to m ó w  w dobrym  
stanie; zg łoszenia  do  adm. „N ow in  P o d ­
halańskich".

Parcela w Rabce zdroju  w pięknym 
d o g o d n y m  położeniu , bez  p o ś redn ic tw a  
do  sp rzedania  w  cenie ba rd zo  p rzys tę ­
pnej. W ia d o m o ś ć .  A dministracja N ow in  
Podhalańsk ich , o sob iśc ie  lub pisemnie.

Sam ochód marki Chevrolette , 4-ro 
o s o b o w y ,  4-ro  cy lindrow y — limuzyna 
w  d obrym  stanie okazyjnie do  sp rz e d a ­
nia. W iad, w  Adm. N ow in  Podhalańskich .

Z o s ta tn ie j  c h w il i .  
W ó d z  N a r o d u

Gen. Edward Rydz Śmigły
przybył do  N. Sącza, na uroczystości 

1 p. s. p., w itany owacyjnie. W raz  z 
W o d zem  przybyli pp . vicem. G łuchow sk i,  
p. woj. krakow ski G noińsk i ,  gen. Mali­
now ski, i i. N o w y  Sącz ub rany  jest 
flagami i festonami. Rano odby ła  się 
m sza  żałobna w kaplicy szkolnej za p o ­
ległych oficerów  i żołni«rzy 1 p. s. p. w  
obecnośc i  generała  Rydza Śmigłego, przy' 
byłych dygnitarzy  i rep rezen tan tów  władz 
naszych.

CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenie zwykłe 40 gr. za 1 mm.
N adesłane 80 .. 1 „

W  tekście ;1 zł za 1 mm. 
Przed tekt. 1-50 „ 1 mm.

Redaktor naczelny: Stanisław Klemensiewicz.


